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Grad goli miał miejsce w niedzielne popołudnie na Stadionie Miejskim Beskidu im. Rudolfa
Kukucza. W starciu Wisły Skoczów z rezerwą Rybnika padło aż 16(!) bramek.
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Piłkarki Wisły Skoczów mają za sobą drugie spotkanie w ramach IV ligi (gr. II). Podopieczne Krzysztofa Zubera
zdobyły aż pięć bramek w starciu z Rybnikiem, a trzy z nich były autorstwem Wiktorii Kozieł, która skompletowała
hat-trikcka. Jednak przyjezdne zakończyły spotkanie z jedenastoma trafieniami na koncie, ale trzy punkty… zostaną
w Skoczowie, ponieważ w ekipie z Rybnika wystąpiły nieuprawnione zawodniczki.

- Moje dziewczyny wyszły w 10-osobowym składzie do przerwy, a po zmianie stron grały już tylko w „9”.
Jestem pod wrażeniem ich determinacji i chęci gry mimo problemów zdrowotnych. Wynik nie jest
adekwatny do poziomu gry drużyny. Wszystkie włożyły w ten mecz swoje waleczne serca, na czele z
bramkarką. Być trenerem takich dziewczyn to zaszczyt – podsumował szkoleniowiec Wisły Skoczów, Krzysztof
Zuber.



IV liga (gr. II), 5. kolejka:

UKS RIO Pielgrzymowice – Bestwina 0:3
SWD II Wodzisław Śląski – UKKS Istebna 3:4
Wisła Skoczów – ROW Rybnik II 5:11
Niepokorni Orzesze pauza
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